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HAUSNER. 


Burzliwe posiedzenie sejmu. 


Obstrukcja „Wyzwolenia. O 


„ WARSZAWA, 30 10. (lel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu pejmu z powildu glosowania 
nad poprawkami senatu do ust. k wykonaniu 
reformy rolnej, Wyzwyłenie wystąpiło z peł} 
nym aparatem obslrukcyjnym. 


i Kiedy większość odrzuciła wmiisek 
ł ulka (Wyzwolenie) o przerwanie piesiedzenta 
na 2 godz., celem porczumienia (7) się klu- 
bów, Iftsiano zastostiwiać caly ceremonjał imien 
nego glos'wania nad każdą poprawka. Nawet 
poprawki czysto stylistyczne nie uszły tego: fosu. 
Głosowanc np. imiennie nad tytułem Międzyna. 
rodowa umciwa na Umowa międzynarodowa. 

Nudę głosowania pirzery 
gwałtowne stukanie hw! 
dy, gdy jakaś ważniejs 
pod głoscwianie. 


posła. 


rywianę dość często 
pulpity, okrzyki i gwiz- 
za poprawka wchodzila 


SETE PEPEES WERDER ZO OZNACZ O 
— RACER RET REY ZY WAZNE 


Rozpętanie szowinizmu 


dro<zenie posiedzenia sejmu. 


|. Do godz. 2-iej paddano głosowaniu zale- 
| dwie poprawki do 2 artykułów.  , > 
| O godz. 4-lej wznowfięno posiedzenie w 
toprzejnim sposchie obradowiania, 

„Po przysląpieniu do, spralwki do arl. 1-90, 
na mocy klorej maksimułn posiadania 300 ha, j 


P. P. S. prZEGIW karze SMIiEPGI 
i sądom doraźnym. 

WARSZAWA, 30 10. (tel. wł.) Tojw, Marek 
wniósł do sejmu projeki ustawy © zniesieniu 
sądów doraźnych na całym obszarze Rzypltej, 
Projeki zawiera Iwszyslkie ustawy i rozpęrzą- 
azemie w tej sprawie, które powinny byc zmie- 
nione. 

Tow. Marek iwniósi lakże projekt usta- 


zaimiasl 180 ha, rozszerza się na wojejwódziiwiaj wy, domragającej się zniesienia kary Smierci i 


białostockie, wybuchłą cbstrukcja techniczna na 
lawiach Wyzwolenia. 

Wicemarszałek low. Moraczewski zarządził 

15 minutowa przerwę. Gdy wiznowiicno obrady, 

na ławach „Wyzwolenia pojwstaje wrzawa. — 

Wicemarszałek przerywa postedzenie na 5 mę 

i znów bicie wi pupity i hałas wila powraca- 
jacych posłów. 

Po nowej przerwie cbstrukcja nie ustaje 

i wicemarszałek odracza obrady do czwartku! 
fna godz. 11-tą. 

S WRA e E 


niemieck. nacjonalistów. 


Niedoszły zamach na Luthera i Strasemanna. Odezwa narodowców. 


BERLIN, 30, 10. (Pal). P 
karsji e sejmie pruskim nad budżetem prezesa Rady 
56 WE poseł socjalistyczny Rohle podkreślając 
x E a epublikańską nacjonalistów i hitlle- 
owce i oświadczył, że kiedy kanclerz Luther 1 mi- 
nister Stresemann mich wyjechać do Locarno hillle- 
rowcy projeklowak zamach na ich życie Naklęj kia 
oświadczył Rohle, że dla uniknięcia drugiego zamachu 
delegaci niemieccy już na terytorjum szwajcarskiem 
byli zmuszeni wysiąść z pociągu i odhyć reszte droni 
5 3 yć reszł go! 
samochodami. í j 

BERLIN, 30. 10. (Pat.). Półolicjalna „Täl. Rund- 
schau“ donosi, že na skutek jednomyślnej dech; gla- 
binetul Rzeszy przedstawiciele Niemiec w Paryżu, Lon 
dynie, Brukseli i Rzymie złożyli tamtejszym rządom 


odezas dzisiejszej dys- 


Zjazdy w Krakowie. 


WARSZAWA, 30. 10. "tel. wł.). Jutro w Krakowie 
rozpoczyna kię konferencja P. P. S. w sprawie wy- 
chowania dziecka robolniczęgo. W konierencji bierze 
udział boxy. Winter, członek parlamentu wiedeńskiego, 
W medzielę i poniedziałek obradować będzie wi 
Krakowie Zjazd Tow. Uniw. Rob. 

W poniedziałek w Krakowie rozpocznie swe ob- 


rady zjazd Związku Niezależnej Młodzieży Socjalisty- 
cznej. 


deklarację, stwierdzającą. iż rząd niemiecki trwa przy 
swoich poprzednich zamiuwach i nie zmien weal 
swego slanowiska wobec iraktatów parafowanych w 
Locarno, t 

BERLIN, 30. 10. Pat). Komitet wykonawczy 
parlji niemiecko-narodowej ogłosił odezwę uzasadnia- 
jącą slosunek pajrtji do polityki zagranicznej gabinety. 
Odezwa stwierdza, że propozycje tiwarancyjne rządu 
niemieckiego zrobiono w Paryżu i Londynie 29. bm, 
bez wiedzy partji niemiecko-narodowej. Naslęjmie kry- 
lykuje odezwa iraktaly locarneńskie, których sparafo- 
wanie przez delegację niemiecką |przedstawia się jako 
nieoczekiwane posunięcie delegatów, dokonane wbrew 
zastrzeżeniom piartji i wbrew umowie zawartej między 
nią a delegacją. i 


Damaszek ogromnem cmentarzyskiem. 


LONDYN, 30. 10. (AW). Z Beyrulh donoszą, że 
wskutek bompardowania Damaszku 2 dzielnice mią- 
sla są doszczęlnie zniszczone. Również wielkie orjen- 
laine domy składowe spłonęły. Położenie ludności roz- 
pacziiwe, 

Korespondent „Daily News“ pisze, że Damaszek 
wygląda jak ogromne enienlarzysko, a nacktóre dziel- 
nice jakby. przeszły (rzęsienie ziemi. Ruch wstrzymany. 
Jedna tylko dzielnica ocalała. 


zastąpieniu jej iw kodeksach dożywietniem wię- 
zieniem. 


wsklego. 
WARSZAWA, 30. 10. (tel. wł.). Z powodu cho- 
roby tow. senatora B, Limanowskiego, który zresztą 
ma się coraz lepiej, C. K. W. koslanowił uroczystość 
uczczenia przypadającej dziś 90-lelniej rocznicy wro- 
dzin czcigodnego pioniera socjalizmu Toiskiego, po- 
łączyć z uroczyslością otwarcia kongresu partyjnego. 


namoc lekarską čia hszrohotnych, > 


WARSZAWA, 30 10. (tel. wł.) Na posie- 
dzeniu Zarządu funduszu bezrobocia, przedsta. 
wiciel Centr. Kom. Zwi. Zawi tow. Ziemięcki 
wystąpił z wnioskiem, aby Fundusz bezrobkria 
zorganizował (ef jmoc leczniczą dla bezrobotnych, 
Zarząd zasadniczo wyraził swą zgodę na ten 
wniosek. 


Prasa franc o nowym rządzie. 

PARYŻ, 30. 10. (Pal). Omawiając utworzenie 
nowego gabinelu podkreśla dzisiejsza prasa poranna 
olbrzymi zakres pracy, jaki gapinelowi temu przyjpa- 
dnie w udziale, podnosząc szczególnie powierzenie 
dwon osobom leki finansów, co dowodzi, że rząd 
wysuwa ma pierwszy plan problem limansowy. Prasa 
lewicowa wiwierdza, że skład gabinetu jest dowodem 
gwarancją jedności karlełu, 


Sfraszna Śmierć generała niemieckiego. 


BERLIN, 30 10. (PAT.) Podczas strzela- 
nia ostrymi nabojami na placu ćwiczeń wi Lut- 
tekorg dowiódca IV dywizji gerreral Müller 
został przez zabłąkany pocisk armalni rc zszar- 
pany na kawalki. 


Sfracenie afamana ukralńskiego. 

WARSZAWA, 30. 10. «tel. wł). Przed trybuna- 
łem wojskowym w Kijowie zakończył się proces prze- 
ciw członkowi rządu ukraińskiego, z czasów hetmana 
Skoropadskiego, atłamanowi Buskinowiczowi. Buskino- 
wicz oskarżony był o działalność antysowiecką. Try- 
bunał skazał go na karę śmierci, którą natychmiąst. 
wykonano. 


Zawalidrogi nacjonalistyczne. 


Układy zawarte w Loca"no kcenian ich au- 
torzy „jako wielką zdcbycz, która miała za- 
począlkować pzjednante narodów. i ostateczną 
likwidację minionej fvojny. Oplymiści cbiecy- 
wali sowie, że wchodzimy na dregę lrwałego 
pokoju, inni cbtrożniejsi liczyli, że Europa 
przez pięć, czy aziesięć łał może mie obawiaę 
się wojny. 

Zaledwie jednak -iwzruszeni rezultatami 
swych narad dyplomaci rozjechali się dk do- 
mów, iw Niemczech podniósł się gwałtowny 
bunt przeciw tejże zgodzie narodólwi rczwście. 
czony nacjonalizm cimal nie obałil rządu, wy- 
cofał swoich mingslrówj, nie szczędził nawel 
Hindenburga. Zbuntowiał się szowiinizm nic- 
miecki, bo nie chce się pogeizić z istniejącym 
slanem i nie chce wyrzec się wojny, którą 
chce zaspokoić swe chkiroblilwe aspiracje. 

„Duch Locarno, który mial być duchem 
Kojednania, jest, jak się okązuje «tcyim Lam, 
gazie żyje nienawiść. 

Od Niemiec dziś zależy, czy wejście ną 
drogę układów dla (wyrównania różnic i zaźe- 
gnywania konfliktów! stanie się stałą imetoaa 
aytiomaiyczną, czy leż pozęstanie pięść pod- 
stawą Iwiszelkieqo jpraiwa. 

Nie należy wątpić, że polężna klasa robce 
(meza niejmiecka da sobie radę z dzisiejszym 
szałem nacjonalizmu, jak prolelarjat pziski ma 
obowiązek peskromić wlybryki nacjonalizmu 
polskiego, który jest również gbcyvm duchowi 
Vojednanią. 

Samo podpisanie licarneńskich układów 
zdaje się w Polsce nie napotka na większe 
trudności. Ale układy są forma, które staną 
się Śświstkiiem, gdy mie iwłypełnią się treścią. 

W wysokim stopniu nastrój słusznegy po- 
draźnienia w Niemczech wywoluje 1. zw. 
sprawa opłantójw, czyli przymusowe wydale- 
nie obywateli niemieckich z granic Polski. 

Rząd polski w dążeniu do pcjednania od- 
roczy! wydalanie optaniów, aby przez td uła- 
wić pomyślne zakończenie ukladówj hanafe- 
wych z Niemcami i zlikwidowanie tak niebez- 
piecznej iw skutkach Iwojny gospiedląrczej. Ale 
na łamach prasy endeckiej już podniosły się; 
protesty. Związek obramv kresów| zachodnich 
wydał już odezwię, w. której czytamy: 

„Zjazd delegatów okręgu śląskiego Z. O. 
K. Z. podnosi usilny prckest przeciw zamiarom 
rządu zrezygnowania z praw, opartych na 


lĘZIERIU. 


Dziewczę przyzwyczaiło się prędko do 
swego IwWzkiego, małege pokoiku. Po dziew! 
częcemmiu urządziła sobie ten kącik, lak wygo- 
anie, jak gdyby to było stałe jej mieszkanie. Ną 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


| 90-letnia rocznica urodzin tow. B. 
Limanowskiego. 


Traktacie wersalskim i Korty enei wiedeń Dnia 28. pażdziernika minęła 90- tłełnia 
skiej, a dotyczącym Frzymusowegi! USUNAĘCIA vocznica urodzin picniera i wodza socjalizmu 
opłantów z granic państwa polskiegri polskiego, senalclra low. Bolesława Limano- 

Upatrując w oplantach żywioł nielcjąlny i wskiego. Czcigodny silenizant leży obecnie o- 
wrogi iwobec państwa pilskiego, żywioł osia- błożnie chory, te: też z troską serdeczną zwra- 
diy częściowo [wi pasie granicznym i wi cbrębiej caja się oczy całego prkletarjatw polskiego ku 
fortec, a więc zagrażający bezpieczeństwu kra-| Jego łożu i z wszystkich serc płyną życzenia, 
jw i widząc (w! prawach Polski do wykcrzy-| jak najrychlejszego powrrtu do zdrowia Tego, 


stania opcji, usankcjoni wanych przez pań- 
stwo niemieckie [w Konwencji wiedeńskiej, z 
trudem zdobyty rezuilat wieloletnkch, me eol- 
nych wysiłków! społeczeństwa polskiegc, Świa- 
aomiego dtniosłego ich znaczenia, zebrani! z 
najgłębszem ubolewaniem przyjmują tego rc- 
dzaju skłonności rządu dc zaprzepaszczania o- 
wocólw pracy i fwyvsifków wlasnych oraz na- 
rodu. z 
Apelujemy do przedstawicieli — społeczeń- 
stwa wi sejmie, aby udaremnili wszelkie lenden- 
cje rządu, zmierzające do rośwlięcenia bez- 
pieczeńslwa kraju M: obecnej chwili i do re- 
zygnacji z prawa wydalania optantów!”. 
Duch pruskiego nacjonalizmu musi być 
wylrzebiony z pośród spcleczeństwia polskie- 
go. Mlode piaństwc polskie nie może w, swej 


polilyce kierować się inslynklami powiojenne-; 


go zdemoralizciwania i rasowej nienawiści. 
W, trwłalym pokoju leży tywałzść Polski i od- 
powiedzialne czynniki rządzące, Świadome wia- 
żności lej tezy, mie mogą ulec przed krzykiem. 
Nie Iwłolno dać się naslraszyć, ale przeciwnie 
Wajda nacjonalizmu z siłą się pirzeciwsla- 
wić. 


P. Andruchowicz — Inż. E. Ralland — Inż. Wł. Wrażej 
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aym razem slyszeć chciała. I poddając się cza- 
rowi dalekiej gry, iwstawała i zaczynała cho- 
dzić lam: i z powłrolem. Lekkie, pewfewne jej 


kroki wydzwaniały na podłydze takt, tak wy- 


raźnie, że można było dkkładnie rozróżnić me- 
lodję. A kiedy kroki jej śpiewały, słuchał ca- 
ły ponury dom. Każdy więzień, iwciśnięlty w 
swój ciemny kal wkchłaniał zwiewne kroki, 
Śpiewające, liczył lalki i Śpiewał melodję... I 
lak cały len ciemny dom i każdy z samolników, 


bruńnym okienku zawisły iwkrótce białe, czyste | Śnił przez jeiną chwilę pieśń miłości. 


firanki, po ścianach porczwieszane obrazki, a 


Nie (widziano (jej nigdy. Na spacer iwyprową- 


łóżko czysto i biali zasłane. Pokój cały pirzy-| qzano ją samą, a kiedy przechodziła przez 
brał zupełnie inny wygląd: z każdego kąta | Korylarz, każdy z więźniów czuł jej kroki i kle 
wyglądała czyslość i porządek, a całiciść r0-| drzwi się rzucał, żeby móc ją dojrzeć, Czuła 


bila wrażenie niewinnego, dziewkzęcego pako- i 
jt, w którym dziecko Śni sny pierwszej imi- 
łości, kiedy się staje kobietą. | 

I nielylko ten kąt, ale całe ponure, susce 
we więzienie, zdało się być zmiienionem ; e. 
było kobietę w jege murach. 

Żaden z 'więźniólw| nie widział jej jeszcze 
nikl nie wiedział, jak ona iwiygląda. ładna, czy 
brzydka, młoda, czy slara, — a przecież w 
tobliżw kobiiely czuli wszyscy doś nowiego. 

Dziewczę było przyzwyczajonie dc: gry na 
torlepianie i (w samolncści swpjej za niczem 
tak nie tęskniło, jak za forlepianem. Czasem 
-— © zmierzchu — kiedy zapalano małą lampkę 
siadała w kącie i w nieutułonej za imuzyką 
tęsknocie aługo nasłuchiwiała. Zdawało jej się, 
że gdzieś, daleko, grano, a (tny przenikały 
do niej, przez grube mury twierdzy i z nową 
siłą rozbrzmiewały (w jej pokchu, A były to 
właśnie le tony i melodje, klóre pna za każ- 


— jakie poza temi ciężkiemi drzwiami wywiera 
wirażenie i bezwiednie dolykała się czasem 
młożem swojem ciałem drzwi jakiej celi. Zam- 
knięly w niej czujł to, i (wzbudzało wł nim te 
wirażenie drżących palców, lekko przebiegają- 
cych po klawiszach. 
* 

W celi sąsiedniej siedział młody człowiek. 

Cztery nieme, ponure ściany pochłcnęły mu 
osiem miesięcy dni jego najlepszych, a flrze- 
cież nlie mogły zagasić ognia, który 'wrzał mu 
w duszy. Życie dlań było jak gdyby uśpionejm. 
Przebudziwszy się rano, leżał godzinami na nar 
rach i przywoływał (w pamięci sceny ze swe- 
go azieciństiwia, które snem dalekim mu się zda- 
lo, albo przypalrywał się brunatnej krtiwię, 


co się pasła za jego cknem, i ze zdumieniem 


śledził najmniejsze jej ruchy. Energja, która 
nie miała ujścia, bywała często uśpioną i 
iwszystko mu było jednki czy na dwjorze słońce 


który jest ucieleśnionym symb 


alem wielkiego 
ideału socjalizmu. X : 


| Koleje nie będą wydzierżawione 
WARSZAWA. 30. października. (A W.) 
Min. Tyszka oświiarczył na Iwczorąajszełm po- 
siedzeniu komisji komunikacyjnej sejmu, że nie- 
ima mowy o zamierzęjnjem jakoby przez rząd 
wydzierżawiieniw lub zastawiie koleji. 


| Deficyt amerykańskiego Tow. radjowego 


WARSZAWA. 30. października. (A W.) 
W związku z informacjami, że Polska będzie 
„brala udział w pokryciu deficytu amerykań- 
i skiego Towarzystwa Radjziwiego jako członek 
tegoż towarzysiwa, p. Mrbzczęński, prezes 
Gener. Dyrekcji Poczt i Telegr. wyjaśnił, że 
informacje te nie odpriwiadają rzeczywistości, 


i Polska jest tylko winna 400 tys. delarówi na 


i budowę wiarszalwskiej radjostacji i sumę tẹ 
| spłaca regularnie ratami. 


| GIBEI |: > OPTOZEBO NY WBC DET za R A TOW | 


A 
Wzrost eksportu czeskosłowackiego. 
Wedłu danych państwowego urzędu statystycz- 
nego eksporl Czechosłowacji w miesien wrześniu t. r. 
iwynosił 910.3 tonn. ogólnej wartości 1,685.910.902 
Hani czesk. W porównaniu z poprzednim miesiącem 
je" to wzrost eksportu czeskosłowackiego o 347 
| Kor. czesk, w porównaniu zaś z miesiącem 
wrześniem lufii-głego roku o 257 miijonów. Najpowaź- 
į niejszą rubrykę w eksporcie czcehosłowackim zajmu- 
|ją towary włókiennicze, przedewszystkiem bawełniane 
i wełnianejh lunowiące ponad 25 proc. wszystkich 
wywiezionych towarów, Najsilniejszym odbiorcą to- 
warów eksportowanych z Czechosłowacji są Niemcy 
128,91 proc, ogólnego wywozu), poczem idzie Auslrja 
17,41 proc,, Węgry (7.62 proc.) i t. d, Polska z 2.31 
proc, stoi na dziewiątem, Rosja z 2,02 proc. na dzie- 
łsiątem miejscu. 


świeci, czy aeszcz strumieniami pada, Wysta”- 
czał jednak lekki powiielw( "wiatru, żeby obu- 
dzić uśpionego ducha i krew zastygła wi ży- 
łach do silniejszego krążenia rkbudzić. 

A obudziła go cna. 

Przez Ścianę słyszał jej kroki i poruszenia 
i czuł całą jej istotę. Czuł, że Lam za ścianą 
— lak jaki i w nim, tęlni młode życie. Jak pies 
czujny, leżał całymi dniami u Ściany a słuch 
jego tak się wyostrzył, że zdałk, Imu się, iż 
słyszał, jak podnosiła rękę lub ręzpuszczała 
wiłosy. Zdawłało mu się, że iwlidzi, jak «ywiądały 
jej włosy na szyję. jak przykryłwa się kołdrą. 
Lekki powiew (wiatru muska nagą jej szyję, 
przewiewla jej wiłosy, a ona chęfwa głowę głę- 
boko iw ridduszki. 

Wyotrażał łją sobie niewysdką, o delika- 
tnych miękkich linjach, Coś szlachetnego leży 
w całej jej postaci, uwydatniającej się z pod 
piękniej sukni czarnej. 

Czarne ma włosy, chłodne jak kreple wo- 
dy i miękkie jak jedwab. Jak kotkę młodą, wi- 
dział ją w! myśtach z podwinięlemi nogami, na 
łożu, igrającą swiemi pięknymi włosami. Smie; 
je się, jakby coś powiedzieć chciała, a czar- 
nie jej oczy, łez pełne, palrzą z pod brwi cie- 
mnuych, napoły zawstydzone, napiilly wyzywła- 
jące. Twarz jej żadnej nie włyraża iwloli ; zam- 
knięta iw: sobie przeżylwia ciężkie, tajemne ży- 
cie, które bierze początek w niej samej. 

Tajemnica — nie z tego Świata, za ciężkie- 


| mi Grzwdiami zamknięta — i nikt (wcisnąć się 
tam nie może i wziąć (wl niej udziału. 
C. €-an. 
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p m | więc inspektorów: i nauczycielstwa oi p. sla- 
Endec A 2rzuca maske (rostów osiągną rnefżność użycia inspektorów 
z szkolnych i nauczycieii za narzężzie w akcji 

Reakcyjne projekty reform szkolnych. 


przeiwyborczej, którą najdalej za 2 i pół ro- 
W 281 nr. „Slowa Polskiegk“ pojawił się nie się poprawił, a to naszym panem i półpan» 


ku Irzeba będzie przeprowadzić i sląd u tych 

panów: już teraz słychać Krzyki na lemat œ 
malenki ale Iważneńki arlykulik z Przemyśla kom bardzo się nie: pedoba, bo poco lyle u-| szczętności, bo wybory przecież, to koszlowną 
podpisany tajemniczo literami 


tuflowiany : , Zastaw 


„Już Ki) pewnego czasu 
czyznianych, a bardzo zbliżonych dki mana . j= 
nislra W. R. i O. P. Siąpist iwa Ua H 
który dotychczas nie zrzekł się lytułu ci 
nego redaktora „Sikiwa Polskiego“: pojawliaj 
SIĘ [pozmaibe: myśńi i plany przeprowadzeni Z 
formy“ szkolniciiwia x(wszechnego WI Bolss 


twf kędach Bogo- oj- 


TA A ODRA 


Kler polski wynaradawia Polaków w Ameryce. 


, „Słowo Pelskie“ co pare 
kii artykuł zapowiadający, że 
R. i O: P. myśli o Frzep 
form“. | 

Ale artykul zatylułow 
postaw: siè“, przeszedł do 
tychczasowie oczekiwania 
jedną rzecz aloji 
sliwia polskiego, a y 
leżności polskiej s 
skiego nauczyciela 


Ze p. Minister W. 
rowadzeniu tych „re- 


any: „Zastąw| się, a 


a w lym kierunku, Na 
zwirócił uwage społeczeń - 
nian (wicie na tę, że nieza- 
zkay powszechnej i pol- 


TAN szkół pow "Joi 
w | TE i Fowszechnych grczi 
poaa niebezrjieczeństiwo, ibo realu ik sie 
ry erndeckie nie wstydzą si 


ode ę uszcząć ny 
za poddaniem rad szkcinych, . 
<o za tem idzie, inste Ó mich. wo 
czycieli j Pa” Pip Sanik aaa e 
leżność od starkstówi 
gną, aby w Polsce pir 
ausir jackiej, kiedyto szkoln icLwio, 
nauczycie! ludowy był zupełnie z 
rosty, obszarnika ij plebaną, 

C ernie na 
zwrócić tem bacznie 
one są naslrojcne na 
R ig gi wo sirum 


nych głosów za 


Fo 
E 


publiczne głosy 
Jszą uwagę, dlatego, że 


jak częslio 


sach egzy 
niejse wości 
nauczycielskich 
Przecież jak za | 
eniego, ) 


„Wiadomo 
nej er 
~J ergy Baq i 
Galicji og inspektorem 
ia WI LE TO kol tdi Í 
poparcie wat ten, miał jwlielkią pańskie 
i imopanku! à 
szysiko to usu 
i A mela 
demokra lyczna, aczkolwiek 
nała polska wslawa o 
walk, ile pracy, 
poświęcenia Lrz 
koluj szkolnictwa ksi 5 
! c SS nąc, 
brze rosłowie - naliczyciele 
jel pira'wia natczycielsiiwo ZY 
Związku Nauczycielstwa 
-ZISlaj Irudno już j 
«agnięciem piór 
k ra przekreślić 
z całych sił reakcyjne a 
p nij ace głosy public 
o enoe ti Iwliedzą bardz 
urzędnik z Jackich inspektor. szkolny był 
udal SP, ojcińskim i jako laki M 
rm (x) i ja CIę | U ý <a 
wiedzą Oni dobrze, Poz PRYM 
szkolnych przydzielony refer WN a pajani 
| załatwiania agend Rad mo ski sa 
wych nigdy mje wystarczył, ŻE sprawi per 
wiat caly apalral kancelaryjny, starosfi y 
Sa e Ww radach szkolnych powiat wa h 
z ie pl: — nieraz nauczycie A 
TW tym celu olrzymywali płatne mi 27 
A IWA patne urlcpy, al. 
ik. 5 nie majac urlopów: pracciwiali Bai 
przyjgę godzinach popołudniowych, aby tylko 
p -a Pomocą ftzeszcm nauczycielskim, któ- 
Aatalwienje swoich spraw nieraz i latam; 
-_ wyczekiwiały i 1. p. 
Slaj odk 
R Slan O 
go 1 nauczycie 
TOoWnaniu z le 


naprawde szczerze 
i jeszcze 
Uslrcyu szkolni 
i | ic 
ibe naprawde 


eba bylo. obywialefsk 


y, le zdcbycze 
wiedz 


Szkóř 
le zdobycze (, 
a tego pragn 
Sfery endeckie i stąd 
zne na temai OSZCZĘ- 


tąd lulwyojrzcno samoistne Radu 
światy, szkcfnielwia powszechne- 
istwa szkół powszechnych w, pe- 
"a rządów, starościńskich znacz- 


dni drukuje ja- 


Prajwidy wszelkie, dic- 


powszechnych w, za- 
czyli innemi słowy pra- 
zyjęlo system gicspodarki 
powszechne i 
zależny od sta- 


należy 


kiego lub 


= 


cząsówł lak zwa- 
Szkolnym wi z gmachu sądu ieskorlowany przezeń areszte- 


nie dcsko- | 
lwia. Ie 
iego 
na 
prozą OLEME dos > ' > i 
i iwalczące « swło- [>S echem w sejmie pruskim, wywołał odczwanie się , powie, wynikające z ogólnego obrotu tumau- 
zeszone w] Polskimi SOWiików naejonalistycznej emigracji ukrańskiej, 20 ;sząmi skarbowymi i kierotwniciiwiła rachunko- 
Powszechnych 9Y znalazło odźwięk na ławie obrońców w sali roz- 
ak jednem pio j PAW w formie oskarżenia lejźe emigracji, że jest opła- 


* dobrze, że | 


Jeden z księży zdobył się na odwaze napięlno- |płosi po an 


| 
b antypolskiej roboty swoich konfratrów w Ame- 
ryce. Stwierdza on, że to kler rzymski wynaradawia 
zapomocą Kościoła |olskie wychodźiwo. Oto co pisze. 

„Winę iza próby amerykanizowania Polaków przez 
Kościół ponost w pewnej mierze i sam kler polski, 
wśród którego niema jedności, a jest zbyt wrażliwym 
natomiast na doiary, mimo, że wygód, jakie panują 
ua plebanjach polskich w Ameryce, nie posiadają na- 
wel biskupi w kraju, Kler polski z praku dopływu emi- 
gracji z kwaw, pragnie ulrzymać przy kościele parafjan, 
przedstawia przeto im stosunki w krajn w najczarnicj. 
Ines em mietylko już ewangełje, ale nawet kazania 


gielsku obok polskich i jestesmy już świad 
kami mprowadzenin języka angielskiego do kościołów 
polskich. Natwralnie za kilka lat do dziatwy szkolnej 
księża zaczną przemawiać po angielsku, bo już dziś 
niektórzy księża zastanawiają się nad lem, czy nie 
wprowadzi” katechizacji w języku angielskim, podając 
jako powód, że dzieci lepiej len język znają od pol- 
skiepo. 

” Księża polscy dziś stają się narzędziem amer ka- 
nizacyjnym. Inicjatywa obchodów narodowych i uro- 
czystości w większości wypadków nie pochodzi z pie- 
banji lecz od onganizacji i (warzysiw świeckich, nie- 


gie 


iszych kolorach, zachęca do pozostania w Ameryce, |raz wbrew woli proboszeza', 


p e" © . e z © 
Leszczyński jest już w Moskwie. 
Agencja sowiecka „Tass“ doncsi: „Do Mo- 
skwy przybył Leszczyński, (areszt. komunie 


| sta, który niedawno zb 


Nie 
| drukować fw „Prawdzie“ artykułu, w który 


sce do ostrych wyslapień. 


SQ: nią ucieczkę Leszczyńskiego. Mianowicie ud- 
powiadał przed sądem posterunkcwy Antoni | 
| Pisarski, wskutek niedbalstwa, którego uciekł Przez prokur. z wykluczeniem 


| wang Lieszczyński. 
1 


Mimochodem. 
Pokłosie procesowe. 
l Pioces Sleigera vozgłosem nabrzmiał, odezwał 


| nym przez wojujący nacjonalizm niemiecki narzę- 
dziem, W szystkie legalne ukraińskie organizacje w kra- 
jw wypierają się wszelkiego Związku z zamachem, emt- 
gracja ukraińska bierze odpowiedzialność za zamach 
JR siebie, a lymczasem przez salę rozpraw 'pwzewija 
„Się Uum świadków, z których naopół po upływie roku 
obfilego w mozolne urapiane nastroju, niewiele można 
wydobyć, 

| Wobec tych połilycznyćch i faktycznych rozmia- 
jrów procesu każda próba ich pomniejszenia wydaje 
się nam sztuczną. Gdyby odezwanie się prokuratora, 
że Mteigorowi nie tylko nic grozi kapa śmiereř, ale 
ptylko* jeden czy dwa lala więzienia. nie miało by 
techy wpływanie na przysięgłych, aby nie hali się 
skutków swego głosowania, to sprowadzenie procesu 
całego do właściwej miary byłoby zjawiskiem zupełnie 
Właścwem, a dla uspokojenia umysłów bardzo po- 
lrzebnem, 

Przydałoby się mniej krzyku ekoło lej sprawy, 
uby prawda wyszła na jaw, stwierdzić rzepa że z fru- 
dem wprawdzie i powoli lorujc ona sobie drogę, nic- 
jedno się już odsłoniło i konsekwendje procesu muszą 
być. Minisler Żychliński wraca do nolarjalu, zapewne 
1 mni będa nrusieli zmienić zawód. Nawet Thumen nic 
|tu nie pomoże. 


przeszkodziło te Leszczyńskiemu wy- 


Onegdaj sąd okręgowy warszawski refzpa- 
7 rywiał sprawę sensacyjną ze względu na ostal- 


| Sąd po rozpatrzeniu warunków! eskerly i 


j 


strzeżenia fwiężnia 'w gmachu sędziów éled- 


iegł! z gmachu sądowfegia | czych, uniewinnił posterunkowiegf i postano- 
nutę chytrą j przebiegłą, wi Warszawie — Red.). Długi pobyt wi wię-j wił zajwiiadomić prezesa sądu okręgciwego, że 
€ oszczędncści piańsiwio, , ZIEMIU, odbił się silnie na slanie jego zdręwia iw gmachu sędziów, śledczych polrzebne są spe- 

4 s | cjalne urządzenia dla lokowania iwiięźniów! — 
m 


nawołuje gorące partje komunislyczną wl Pol- | —Postepowanie karne przeciw sędziemu éled- 


pirzypirowładzonych dę* badania, 


czemu Strancmanowi, oskarżenemu o karygo- 
dne niedbalstwo, klórego następstwiem była u- 
cieczka komunisly Leszczyńskiego — pftsuwa 
się naprzód, 


| Dochodzenie prowadzone jest bezpośrednio 


śledziiwia.lj. liry- 
bu postępowania przed sędzia śledczym.. 


Naprawa skarbu francuskiego 


PARYŻ, 30 10. (PAT.) Painleve obejmie 
jako mimisler skaybu wszystkie sprawy shar- 


wości publicznej, jwireszaie zaimie się slosun- 
kiem z bankami, i sprawami j)wiałutowiemi, zaś 


| minister budżelu Nonnet kierować będzie ad- 
! 


ministracją finansową, a specjalnie zajmie się 
btidżelem, dopilnuje jego cpracowiania i 
dzić kędzie przebieg dyskusji budżetowej wi 
Izbie. 


stał „” 


LIG Z śle- 


- Stanowiska socjalistów, 

PARYŻ, 20 10. (PAT.) Ze strony szere- 
gu oscbisydści polilycznych wypouwfiadany jest 
pogląd, iż ważną jesl rzeczą zapewnienie Pain- 
tevemit! i (jego iwspółpiracowi. sze kiego kredytu 
umożliwiającego: rgizwiązante szeregu poważ- 
nych zagadnień w, chwili bieżącej. Wielu po- 
słow socjalistycznych, sliwierdza, że socjaliści. 
iw! dalszym ciągu popierać będą gabinet. Pain- 
levego, jeżeli przedstawi on plan finanscwty, 
wi którym domagać się będzie od 'wszelkiegł» 
roazajw fortun i nabylych blefgactw! środków 
niezbędnych na amortyzację długów i uzdro- 
wienie finansów. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, duia 31 października 


ODCZYT p. t „Ostatni Kongres sjonistyczny: 
wygłosi redaktor „Volkszeitung“, B. Scheffner z War- 
szawy w sobote 3! bm. o godz, 3 popoł, w sali Stow. 
drobnych kupców, gmach Skarbka (wejście cd ulicy 
Hetmańskiej) 


STRAGANU Z 


SPALENIE SIE TOWAREM. 


Wczoraj po północy powstał pożar w drewnianym 
baraku Leona Rappaporia przy ul. Cepulnej, który 
padł pasiwą płomieni wraz z zapasem towaru. Szko- 


da wynosi około 3.000 zł. Straż pożarna była czynną 
na miejscu. Powodem pożaru był prawdopodobnie 
pozostawiony garnek z żarzącymi się węglami. 

ZNÓW SAMOBÓJSTWO KOBIETY. Wczoraj o 
północy qolicjanl patrolujący w parku Kilińskiego, 
spostrzegł na ławce w pobliżu stawku kobielę wijącą 
się w bolach. Zawezwany lekarz Pogotowia ral. stwier- 
dził, «ż kobiela la popełujła zamach przez otrukie, 
Nieszczęsna zmarła w drodze do szpitala, 

Nazwiska denalkı, jakoteż powodu zamachu sa- 
mobójczeso niz zdołano na razie ustalić. 


Niezbędne dia sekretarzy Związków Za- 
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez- 
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w »Księgarni Ludowej « 


Lwów, ulica Saigpehy 2 


R OZMO. 


Poemat ksiecia Njegusza. 


Po śmierci narodowego bohatera Czarnogórza, 


księcia Piolra Piofrowicza Njegusza Ii, która nastą- 
piła w 1851 w. zwłoki jego pochowano na górze 
Łowczen i miejscowość ta stała się celem doroczr 


nych pielgrzymek czarnugórców. 

Podczas jeduak wojny świalowej, 
Cziurmogórza przez austrjaków i niemców, ówczesny 
zarządca Czariogórza. jenerał Weber. kazał przenieść 
zsczątki Njegusza z góry Łowczen do jednego z kla- 
sztorów w Cetynji. 

Szcząlki le spoczywały w owym klaszlorze do 
niedawnych odwiedzin Czarnogórza przez jugosłowjań- 
ską parę królewską : dopiero wówczas przeniesiono je 
uroczyście z powroleni do wspaniałe odnowionego 
grobowca na górze Łowczen. 

Ale książę Njęgusz był niclylko czumogórskim 
bohaterem narodowym, ale i poctą, a najwybilniej: | 


po zdobyciu 


szy jego ulwór, będący poematem rycerskim. p. l. 
„Wieniec gorski“ opisuje krwawe walki czarnogór- 
ców z lurkami, Poemat fen napisał książę na wy- 
gnaniu w 1847 w. w Wiedniu 4 lam leż został jego 
rękopis, przechowywany w bipljotece ipaństwowej. 


Obecnie z powodu przeniesienia zwłok księcia, 
rząd jugosłowiański zwrócił się do rządu nustrjachje- 
go z piłośbą o 'wymianę lego rękopisu na jaki przed- 
miot muzealny, interesujący Austrję, a znajdujący się 
w Jugosławii. 

W tych dniach uczyniono zadość lenm żądaniu i 
‘przesłano cenny rękopis do Białogrodu, gdzie prze- 
chowywany będzie w muzeum narodowem. 


Olbrzymie źródło nafty. 


Z Bukaresztu donoszą, że na połach naitowych 
Moreni, szyb nr. 28, należący do Tow. „Phoenix 
Oil Transport Company“, buchnął z głębokości ty- 
5iąca. metrów, olbrzymim strumieniem nafty. 

Nafla wybucha z tego szypu z szaloną siłą. Wy- 
dajność szybu obliczają na 2.000 lon dziennie!! Za- 
rządzono wszelkie środki dla uniknięcia pożaru. 


lle zatonęło okrętów ? 


Według danych, ogłoszonych w „Lloyd List“, 
urzędowem sprawozdaniu angielskiego towarzystwa u- 
bezpieczeń lokręlowych, w ciągu ostatnich trzech mie- 
sięcy 1924 ir. tutonęło ma morzach kuli ziemskiej 
121 wokręly o ogólnej pojemności 151.639 ton. 

W tej liczbie okrętów straconych. znajduje się 
19 angielskich i 653 cudzoziemskich parowców, 
dzież 3 angielskie i 37 cudzoziemskich okrętów 
glowych. 


Ża- 


Rie pomyślne, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


KINO Dziś wielka senzacyjna premiera 
podwójnego programu! 
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AKTOW 


50.000 MIL moRskich 


(KSIĄŻĘ WALJI) 


Zdjęć dokonano w Ameryce, Afryce, Australji Indji, krajach podzwrotnikowych na naj- 
większym okręcie wojennym świata »Renownie<«. 


Nadto w 


ASNO 


-ED 


8 aktach 


ILOŚCI 


(KAMIENNE SERCA) 
Opowieść według »Haufła«, pełna barw i przepychu, czaru dla oka i umysłu. 


Główne role kreują: Greta Reinwali, 


Fryda Richard i Henryk Peer. 


40-ietnia wdowa czarami chciała zdobyć 
wierność i miłość „narzeczonego“. 


kinil $; młody ślusarz, mieszkał przez 3 moie- 
siące jako sublokałor u 40-lelniej wdowy Anny Pro- 
rol, zam. przy ul. Nenckiego pod l. 7. Życie ich 
upływało w pierwszych chwilach nader harmonijnie, 
subłokalor przyrzekł nawet Prorokowej. że ją po- 
ślubi, 

Aliści ipo 
się rozliźniać 
wadzić Się. 


pewnym czasie slosunek ten począł 

i młody człowiek postanowił wypro- 

Nie łalwo to jednak można było usku- 

tecznić, Prorokowa bowiem nie wydała mu rzeczy 
chciała zniewolić do wspólnego pożycia, 

Pod jej nieobecność w domu ów S$. poszukując 
swych rzeczy, spostrzegł swą skawpelkę w garnku 
namoczoną w jakimś czerwonym płynie. Nieboruk 
dowiedział się że zdumieujem, że P. golowała skar- 
pelkę w swej krwi i polewkę tę wlewała mu do 
herhaly, oraz zaprawiała nią sznycle, którymi go czę- 
slowała, | 

Gzyniła lo 
NA CZARY, 


chcąc wzbudzić w młodym śłusarzu miłość i trwałe 
przywiązanie. 

Wzbułrzony lem odkryciem $. oskarżył Proroko- 
wą w policji o te niecne praktyki. 


Urząd śledczy P, P, wydelegował post. Grze- 


siaka w celu przeprowadzenia śledztwa w tej sprawie 


ji istotnie odszukał on czarodziejską miksturę, którą 


slara baba chciała zniewolić młodego chłopea 
16-leinia jej córka Aniela podała, iż matka po- 
stępuje „niemoralnie* z każdym swym sublokatorem. 
Jak opowiadała młoda dziewczyna receptę 
na sporządzenie lej „smacznej“ polewki otrzymała jej 
matka rzekomo od jakiezoś rabina, u którego posłu- 
giwała i przed którym żaliła się, że ma „fałszywego 
blondyna“. i 
Napój len zawierał następujące składniki: 5 dkg. 
wosku pszczelnego, przepocona skarpetka, nieco wło- 


sów, oraz ohcięle paznokcie wdowy i „blondyna“, 
Mieszaninę lẹ nalang wodą miała P. gotować o 34 


godzinie przez 15 minut. 

Prorokowh (chcąc jednak zagotować lto w południe, 
nie mając w domu zegara, pytała się swej córki czy 
już jest 12-ia godzina. Owzymawszy potwierdzającą 
odpowiedź, zagotowała „czary“. Dopiero następnie wy- 
szła ma ulicę i zapytywała się przechodniów, która! 
bodzina, Olrzymawszy wiadomość, że dopiero 1l-ia 
godzina, biadała, iż czary jej nic nie są warle, przy- 
czem skarciła swą córkę, > 

Policja sprawę tẹ przekazała do sądu. 


Sprzeniewierzenie 150 tys. zł. na szkadę skarbu I kolej 


Wczoraj zgłosił się w Urzędzie śledczym 'P. P. Ikolejowego. Jako powód przyznania się do winy podał 


65-letni Henryk Róblich, emer. oficjal kolej. pełrzący 
łunkcje kasjera na dworcu kolejowym. 

Zemał on, 
kolejowego 159.000 zł. Malwersacje 
roku 1921, głównie zaś od lutego b. r. 
winnych swej zbrodni oskarżył Bernarda Scheinera, 
Salomona Pomeranza i F. ą 


oh m PA PAZ 


— 


Olbrzymia lokomotywa elektryczna. 

Wprost! olbrzymem śród istniejących dotychczas 

lokomotyw elektrycznych jest lokomotywa taka zbit- 

dowana właśnie w Stanach Zjednoczonych przez za- 

klady  Weslinghouse'a. 

Maszyna la posiada 15.6 metrów dłuyości i waży 

574.200 kilog, Zal25 pa- 

rowych! I 


siła zaś jej wynosi koni 
liczby te dają pojęcie o potędze tej nowej ma- 


szyny. Dodajmy przylem, iż ze względu na swą dłu- 
gość lokomotywa ta złożona jest z trzech ruchomych 
części, na trzech podwozinch, inaczej bowiem nie no- 
głaby wjeżdżać 


Próby z tym nowym kolosem dały wyniki tak 


na zakręly toru. 


że zakłady Wesūnghousea zamierzają Du- 


dować jeszcze 36 lokomolyw takich. 


że sprzeniewierzył na szkodę skarbu |aresztu, 
le popełniał od |mienionych 
Jako współ- |zeznania Róhlicha są prawdziwe i w jakim stosunku 


Ursiniego, funkcjonarjusza 


wyrzuty sumienia. 

Róhlicha po spisaniu protokołu odprowadzono do 
Wkrótce potem aresztowano wszystkich wv- 
Dalsze śledztwo zapewne 'ustali, o ile 


pozostają wymienione osoby do lego sprzeniewierzenia. 


Melle JARNEBE E a n AGE" 


Przyszłość Wenecji. 


W weneckiej radzie miejskiej loczy się spór za- 
cięty nad przyszłością „królowej Adrjatyku*. 

Z jednej strony występują zwolennicy uprze- 
mysłowiania Wenecji, znajdujący, między innymi, tak- 
że poparcie Mussoliniego, a których zdaniem. Wene- 
cja mogłaby się stać, dzięki swemu położeniu geogra- 
ficznemu, wielkim ośrodkiem przemysłowo-handlowtym. 
W tym celu jednak należałoby zasypać pewną licz- 
bę lak malowniczych, choć małowonnych kanałów we- 
neckich, aby wzmocnić ruch handlowo - przemysłowy. 

Przeciwko jednak tym zapatrywaniom występuje 
gwałtownie część ludności, pragnąca, aby Wenecja za- 
chowała swój charakter historyczny i artystyczny, ścią” 
gający tylu turystów w jej mury. 


Kwestję tẹ rozstrzygnie zapewne — Ameryka; 
gdzie wenecka rada miejska zabiega obecnie o uży” 
stanie wielkiej pożyczki. 


—="— | 
.. 


Nir 2 


DZIENNIK LUDOWY“ 


Ekshumacja i przeniesienie zwłok 


` 
s m I Jas ` s LĄ" 474 
Nieznanego Żołnierza do katedry. 
W ub. czwarlek ropolutniu cdbyła się eks- na, żołnierze i kadeci stali szpalerami bez 


humacja zwłok Nieznanego Żdłnierza na cmen. 
larzu Obrońców: Lwiowa, w rlbecności najwiybii- 
nie;szych osobislełźci miasta. Rozkogano 6 gro- 
DÓW, Iw których były pochowane zwłeki nie- 
znanych żolnierzy. W trzech dość zniszczonych 
tirumnach ustalono niezbicie, po oznakąch woj- 
skowych, że byly to ziwłęiki żołnierzy polskich. 
; w jednej z nich byly zwłoki sierżania, w 
drugiej kaprala, zaś w trzeciej szeregowa. — 
Trumny le uslawtono lw głównej aleji cmenla- 
rza, poczem zbliż 

Zarugiewiczowa, 


yła się do nich p.* Jadwiga 
iewi wa, której syn Konstanty, sluchacz 

lwowskiej Pofitechniki 

i Zosta? gdzieś jpoche! 


: zginął pci Zadwiórzem 
pochciwiany jako Nieznany Zoł. 
nierz. P, Zarugiewliczowia dok; nał 
zwiok. Była | 


a wyboru — 
! lo trumna ze zwiłcikami szeregowi 
ga. Spoczywa jącego iw i 
Zodnierz len miał ; 


zniszcz.nej trumnie. 
kosl*zekeną glowę i zia- 
maną lewą nogę. U nóg je 
z orzełkiem. i 


go leżała mąciejówka 
Zwłoki le wraz z (rwmn 


golowanych (rumien i us 
katafalku w: kaplicy Orląt. 
Wartę honorem 4 przez 
żolnierze 40 pp. 
Wczoraj popkêuiniu 
remonialu, przewii 


Niezliczone Itm 


końca 'wzdłuż ulic, któremi posuwał się ktn- 
dukt. 

Dopiero przed gddz. 5-lą wniesiono zwiłoki 
w! podwoje bazylika i ustawiigno je na wspania- 
iym katafalku. i $ xa 

W czasie konduktu planowa: nastrój nie- 
zwykle podniosły. 

Dekoracje, któremi przybrano gmachy rzą. 


t 


cają uwagę niespotykaną doląd iwspaniałcścią. 
użytych dla ozdoby, trzyczynila się d- pod- 
niesienia uroczystego nastrdju. 

Międzu innymi wspaniale przyozdobicno — 
bramę katedralna, plac Marjacki, budynek po- 
cztowy, na klórym iwidnieje olbrzymi krzyż „O- 
brony Lwowa“. z napisem „Reduta Pilsud- 
skiego — Poczta”. A 

Dalej wyróżniał się gmach Banku higo- 
tecznego, Dowództwo korpusu, kamienica Spre- 
chera, bud. Komendy PP., Polilechnika, Dwk. 
rzec kolejowy i wiele innych. 

Ulice zdobią gęsto ustawiane bramy, Fe- 
stony ozddbiają słupy uliczne i lampy, które 
owimnięlo krepa. - 

Wiele iwyslaw sklegowych przybzano pięk- 
nemi ozdobami. Między jnnymi zwiraca uwagę 
wyslafwia firmy Łopuszański i Sauczey. 


ą złożuno do przy- 
tawicho na wysokim 


uoc iulrzgmywiali 


niu według podanego ce- 
ezionc. zwłoki do Kkaledry. 
Y publiczności, młcdzież szkol- 
5 


Tajemnica zamachu na prezydenta państwa. 


Siedemnasty dzień rozprawy. 


Senzacyjne zeznania komisarza policji. 


Rewelacyjne zeznania złożył wczoraj b. podko- | sce zamachu a slamtąd do województwia, gdzie 
misarz polcji politycznej w Warszawie, obecnie przy- ı zdał relację adjulantom prezydenta i szefowi 
dzielony do Łucka p. Wacław Suchenko, Kom. Su- | kancel.-cywil. Leńzowii. 
chenko prowadził w Warszawie ochronę osoby Pre- , 
zydenta, takie samo stanowisko zajmował podczas 
pobylni Prezydenia we Lwowie. Jesl lo pierwszy świa- 
dek, LAT konkretnie i slanowczo twierdzi, że Pa- 
slernakównu iw 20 minut po zamachu 
przez mego na policji o szczegóły, rik 
odpowiedzi, utrzymując tyl E 


cego zeznaje, że u kom. Łulkzymskiego wiele 
osób iniagowlałe Pasternąkólwnę, ktoś z poli- 
cji robił nolalki, jednak cificjalnie przesłuchi» 
wana jeszcze nie była. Nikt z obecnych — twjer 
dzi p. Suchenko nie zadawał jej lakich pytań 


zapytywana 
wała w pniĄŃące 
ko ogólnikowo, 


chu dokom Steiger Świaduk - że zama- jak on. 

o Heomxylnoświ Pastenakówn: je Pe: przekonania Przew.: Wedle prolok fiu zeznań wl šľedz- 
Ra” f a iw i K aiin < A 3 F z 

żył relację szelowi kantel : ym duchu zlo- | pwvżę sądowiem powłiedział pan, że Pasternaków. 


wiji cvwilnci Prezydynin as apa 5 a s i ar 
stw, Lenzowi. "nej Prezydenta puń- | ną hówiła, iż widziała, że Steiger (wykonał 


zamach, w 

Św.: ja przed sędzią śledczym Rulką ze- 
znawałem lak. jąk obecnie. Mówiłem, że na 
pytania co do szczegółów zamachu nie dawała 
konkretnych odpp wiedzi. 


Podczas wezorajszej rozprawy 
tylowan; ALA IRTO : 
5 owana sprawa, dlaczego w 
śledczego Rutki nie ma zanolow 
szczegółów, jakie p. 


Świadek przy 


"zeroko była wen 
prolokołach sędziego 
inych tych wszystkich 


Sajili ni 
suchenko padał na rozprawie 


zamachu. W pi są na policję w”20 minut po Przew.: Jak wytłumaczyć tę odmienność 
już kilku panów opró a Łukomskiege było | zeznań ? 

4 i l LO! r rocz astern 'kől < m i . ka mE PERA A w cam 
byl iw jednym z dalszych poł o dak arar oan SSE 6073 


dziego śledczego byłk! niedokładne. 


Kiedy udało mi się uzyskać r Czł. tryb. Góllinger: Czy Pasternakównę. 


ozmtlwę z Pa- 


slernakówna — zeznaje świąde! 

LEZ - JS SWIadeK — Zadawi łe TA $ 3 m > ray 1 die- 
J : : MA „ądawałtem | pytali inn sama, Co pan? Może byla zde 

Je) pytania dotyczące szczegółów zamachu = py io lo 


neriwowiana ? 

Świ: Pastern. odpowiadała bardzc chętnie. 
Ale na pytania moje, Zadawane z intencją u- 
stalenia, że się nie myli, odpowiadała lak, że 
nie mogla mnie przekonać, nie mcgła zana- 
lizówać, jak zosłał dokonany rzut. 


JEŻELIBY CHODZIŁO O PROWADZENIE 
PRZEZEMNIE DOCHODZEK, TO JABYM 
SIĘ NA TAKIM ŚWIADKU NIE OPARŁ. 


Prok.: Może Pasternakówna myśląła. że 
ban jest prywatnym człowiekiem i dlatego nie 
chciała mówić ? 

Św. Wyjaśnia, że nikl z osób postńennych 
nie mógł jej przesłuchiwać. 

Obr. dr. Grek: Pasternak ówna konkretnych 
odpowiedzi panu nic dawłałą, ale mee demon- 
strowa ła ruch podczas rzucania beimiby ? 

Św. : Absolulnie nie. W. mojej ęfbecności mie. 

Obr. dr. Grek.: Komu pan złożył wiiąde- 
mości o spirawcy ` zamachu ? 

Sw.: Zdalwłałiejm relację wobec wszystkich 
aajulantów į szefa kanc. Lenza i Iwyraziłetm 
wówczas swoje wątpliwłości i zastrzeżenia. 

* Obr. dr. Grek: Czy nie zwiróciło ulwlagi 


Paslernakówna konkretnych odęiiwke 
trafila udzielić, przeskakiwała z lem 
mal, mówiła tylko, że Steiger sta 
ze naslępnie widziała, jak uciekał 
wdałwiasa się w szczegóły, twii 
ima, że „lo ten“. 

Na zapytanie 


dzi niepo- 
alu na te- 
ł przed nią, 
at, wogóle nie 
erdząc bez waha- 


| h nie przewodniczącego 
szczegółu chodziło, Świadek fwy 
aawał Pasternakównie cytania, 
jak osk rzucał bombę, jaki ruch 
konywał, jak się przy tem zachowywał ilta 
Na to Paslernakówną nie oapkiwiiadala wprost. 
fylko ogólnikqwo Lwlierdziła, że lo A 
zrobił Sleiger. | | 
Widząc, że od Paslernakówny nie śtowiem 
się nic konkrelnego — mówi świadek dalej i 
zwróciłem się z pytaniami do innych komisa- 
rzy, a w szczególności do iwpiwiiadfcówcy Presza, 
Który przyprowadził jakiegoś ukrajńca, mł- 
po, chłopaka, znalezicnego podczas rewizji 
zamachu w piwnicy realności ul. Legjg- 


nów 
NO 
SIĘ znał 


m jakie to 
Jaśnia, że za- 
czy widziała, 
przytem wiy- 


inie nieprzekonany O lem, że sprawca 
azł, świadek z policji udał się na miej- 


4 "" , mł . A 
Olbrzymia ilość chorągwi, kębierców, zieleni 


Świadek na dalsze zapytania przelwlodniczą- | 
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5 
pana, że w protok:ie pominięto pełwhe szcze- 
góły ? . s —, PZJ | ` y” e 
' Św.: Zrozumiałem fwłólwczas ze słów sę- 


dziego, że moje zeznanila są mniej ważne, nje- 
aktualne, bo sprawa przeciw| Steigerowi stcj 
morno. 

Obr. dr. Landau: Może Pasternaąkówha o- 
kazywiała pewhą powściągliwość ? 

Sw.: Przeciwnie. Bardzo dużo mówiła. 

Obr dr. Landau: Dlaczego pan nie zado- 
wolił się slanofwkzicścią samegc ~ twlierdzenia ? 

Św.: Ziwiykle nie ograniczam się do icgólni- 
kowych odpciwiedzi. í 

Obr. dr. Landau: Czy pan pyla:, czy Pa- 


dowe i prywatne iw| mieście oraz ulice zwra-, siernakówna 'widziała w Stejgera bombę ? 


Św.: Pytałem. Nie odpowiiadala na te 

Obr. dv. Landau: Czy mówiła, że z ręki 
Słeigera wyleciał pakiet. 

Sw.: Nie. Mólwiiła, że stała za nim. 

S. przys. Świsterski: Co ona mówiła. 

Sw.: Tiwłerdziła, że złapała Steigera, że on 
uciekał, że wołała pom ky, i że jest spiratwca, 

Przew.: Czy pan pytał, czy Widziała, że 
Steiger rzucił bombę ? 

Sw.: Tak nalwiel kilka razy, ale na lo wy- 
raźniej odpowiedzi nie byłę. 

Trybunał po naradzie zatwierdził zawządzenie 
przew orniezącego w sprawie uchylenia pytania obro- 
ny, jakte wrażenie odniósł kom. Suchenko w czasfe 
przesłuchiwania  Pasternakówny. 

Na pylanie dr. Landaua świadek stwierdza, że 
był powołany przez sędziego Rulkę na wyjaśnienie 
okoliczności, iż świadek przy przesłuchiwaniu Pa- 
siernakówny wyraził wątpliwość, jakoby Steiger do- 


konal zamachu ; starał się utwierdzić ją w swym 
poglądzie, 
Prok.: Czy Pasternakówna żaliła się? 


Sw.: Nie Żaliła, leez opowiedziała przebieg śiedz- 
twa. Wobec niejasnych jej zeznań postawłem pyta- 
nie, czy Pnslemakówna się me myli, iż Steiger rzu- 
cil bompę? Twierdziła ona szczerze, że za Slejgerem 
wołała, że (go ścigała, lecz samego faktu rzucenia 
bompy nie mogła opisać, 

Karol Przybylski, kap. 40 ip. p. od 7 lat mieszka 
w lej samej realność, w której mieszkają rodzice 
Sleigera, 

Oskarżonego zna, gdyż często przychodził wie- 
czorami do swej narzeczonej Józefy Markównej, miesz- 
kającej w tymsamym domu w sąsiedztwie świadka, 

Gdy „areszlowano Slegera i Markównę świadek 

widział sẹ z insp. Łukomskim i wyraził przed nim 
zdziwienie z powodu lych aresztowań. Po uwolnieniu 
Markównej z areszłu zapewniała ona świadka o swej 
niewinności. Między innemi twserdzła ona, iż umó- 
wila się z oskarżonym we czwartek, że w piatek 
w dniu przybycia Prezydenta, udadzą się wieczorem 
do teatr. Pozalem świadek nie konkrelneko nie po- 
wiedział. 
» Edward Lindenberger, kupiec, w krytycznym 
czasie stał na balkome kawiarni De la Paix i wi- 
aział lecącą pelardę z rogu sklepu Bavera. Świadek 
wyklucza aby pomba spadła z okna z nad wspomnia- 
nej kawiarni. swadel. widział, iż mężczyżm zdejmo- 
wah kapelusze na powilanie przejeżdżającego Prezy- 
denta, 

Józel Hornung i Kdward Dozy, funkcjonarjusze 
Izby Skarbowej, zeznawali na okoliczność znalezienia 
ręcznych granatów na strychu realności przy ul. Ko- 
chanowskiego pod l. Ml, w której mieszkał Sleiger, 
Drugi pe świadków zajmuje pokój na poddaszu wspom" 


nianej realności. Z końcem listopada z. r. poszukiwali 
obaj rusztu do żelaznego piecyka na strychu tej, 


realności i Nvówczas znaleźli w pudle od kapełuszy 
granai wrelkości jaja. Klucze od lego strychu były 
zawsze przechowywane u właścicielki tej realności, 
p. Iidererowej, 

Po odkryciu tem p. Fidererowa sądziła zrazu, 
że firanatv le pozostawili na strychu jej bracia, ofice- 
rowie M. P. w czynnej służbie. Doniosła też im na- 
tychnnast o tem odkryciu. 

Świadkowie nie podali dalszych szczegółów wi 
sprawie znalezienia lych granatów. Na te okoliczności 
będą przesłuchiwani inni świadkowie. 

Po złożeniu zeznań przez tych świadków prze- 
wodniczący odroczył rozprawę do wtorku rano go- 
dziny 9-lej. 


Starcia między Hindusami I Muzułmanami. 


LONDYN, 30. 10. „Palo. W Afatalu (Indje) do- 
szło do starcia między Hindusami a Muzułmanami: 
Dwanaście osób zapitych w iem dwóch Muzułmanów. 
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Dentysta JÓZEF SED 


Pierwszorzędna pracownia sztucznych 
łudząco podobne do n 


atural 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


ZER — bwów, GRÓDEGKA 64. ra. +7 o: 


(Naprzeci.„ Kościoła św. Elżbiety) 


zębów, koron i mostków. — 
Igi w spłacie. 


Uzębienie 


nych 


Wielki sukces sztuki polskiej w Paryżu. 


PARYŻ. W wielkiej sali „Grand Palais“ vdbyło 
się uroczyste wręczenie nagród przez prezydenta Rze- 
czypospolitej ł)oumerguc'a laureatom  Więdzynarodo- 
wej Wystawy Sztuk dekoracyjnych. W uroczystości 
uczeslniczyl przedsiawiciele rządu i parlamentu fran- 
cuskięgo, nuncjusz papieski, dziekan korpusu dypło- 
malycznego oraz ambasadorowie angielski, belgijski 
i polski Komisarze (generalni 22 państw, biorących 
udział w wysławte, przedefilowałi przez wielką salę 
„Grand Palais“ w oloczeniu swych najbliższych współ- 
pracowników, poprzedzeni narodowemi s:tandarami, w 
celu olrzymania z rąk prezydenta Francji listy nagród, 
przyznanych wyslawcom ich krajów. Polski komisarz 
kenerainy Jerzy Wanchałowski szedł w towarzystwie 
prezesa honorowego sekcji polskiej ks. Lcona Radzi- 
willa oraz swego zaslępcy, znanego rzeźbiarza Lud- 
wika Pugela, Ukazanie się polskiego komisarza ge- 
neraliego wywołało gorącą owację ze strony zapeł- 
niającej salę publiczności, klóra witała go długo nie- 
milknącemi oklaskami. Prezydent Doumergue, ściska- 
jąc dłoń komisarza Warchałowskiego, wiuszował mu 
serdecznie lej wspaniałej owacji. 

Polska otrzymała wielką ilość wysokich nagród, 
a mianowicie 36 Grand Prix, 3ł srebrnych medali. 12 
medal bronzowych, 7 zaszezytnych wzmianek. Ogó- 
łem otrzymała Polska 169 nayród, a pozatem znaczną 
ilość dyplomów dla współpracowników wystawy. 
Ilość olrzymanych przez Polskę nagród w stosunku dol 
niewielkiej ilości istotnych wystawców, których było 
ogółem 251, przyznaje Polsce pierwszorzędne miejsce 
na (wyslawie, z 

Olo nazwiska głównych la ufseatów, z klónych wielu 
otrzymało po kilka nagród w różnych działach wy- 
sławy: i 

„Grand Prix“ Józe! Czajkowski w dziale architek- 
tury i mebli, Zoija S5Wyjeńska — malarstwo dekora- 
cyjne, gobeliny, ilustracja książek, afisze; Jast'zębow- 
ski i Kotarbiński - meple; Szczepkowski — kaplicz- 
ka, Kuna i Szukalski — rzeźby; Mehofer — wilraże; 
Lenard — oprawy; Za kiimy i batiki — Treter; War. 
sztaty Krakowskie, siostry Kogułówny i Kossowgska. 


Za afisze — (Gwronowski, oraz firmy wykonawcze. Za- 
kład wilraży — Żeleńskiego. firmy Herodek, Sroczyń- 


ski i Spiwińska. W dziale nauczania za całość me- 


Wódka w Rosji sowieckiej. 


Już przed wojną ślwiatową stancwił! prze- 
myst spirylusowy w! Rosji mcnopol państwowy 
i dawal rządom carskim bardzo znacznej de- 
chody. 

Mimo to. na plkząlku wojny rząd rosyf- 
ski zabironił crodukieiwiać, sprzedawlać i spo- 
żywiać przeliwjory lalkohclolwe, biorąc pod uwa- 
gę, że podczas wojny japlcńskiej jw, 1905 r. 
wódka utrudniała mobilizację armji rosyj- 
skiej. 
Ta walka z alkoholem przertwała całą wlej- 
nę i po upadku caratu była jw dalszym ciągu 
prowadzona przez rząd sciwliecki. Diwla lata je- 
dnak iwslecz rządy solwiieckie zrezygnowały z 
niej i wznowidy od reku 1014 nieczynny, prze- 
mysł gorzelniany. Początkcwo poziwolonó na 
pędzenie wódek niskoprocentciwych. Ta czę- 
ściowla kapiltlacją poprzedziła całkkiwiitą, gdyż 
obecnie sowiely (wppircjwadzają znowu w| swych 
fabrykach (wyrób czterdziesto procentciwych wó- 
dek i jmozsprzedają je wi mieograniczchnej ilości. 

Oficjalnie została ta kapitulacja przed pi- 
jaństwem (wytłumaczona tem, że rządy sowiec- 
kie, nie mogąc zwalczyć tajnego pędzenia „sa- 
mogonki', i lajniegt nią harndłu wolą zastąpić 
ja wódką państwową, popieriwsze dlategc, że 
jest ona mniej szkodliwą dla zdrejwia, a po 
drugie, że monopkl spirytusowy przyniesie pań. 
stwłu dochody. 

W numerze „Prawdy“ ania 18 10, komisarz 
ludowij zdrojwicelności Selmaszko, pisze na, te- 
mal produkcji czlerdziesloprccentowej wódki, 
co następuje: Prawdziwy szał zachwktu ogar- 
ną} komunisluczne „jaczejki** i komunistyczną 


,tody i ogólny kierunek „Grand Prix“ otrzymały: 
Szkoła Sztuk Pięknych w Warszawie i Szkoła prze- 
mysłu drzewnego w Zakopanem, za poszczególne zaś 
działy szkolne: Szkoła przemysłu artystycznego w Kra- 
kowie,. Szkoła miejska sztuki zdobniczej w Warsza- 
wie Szkoła szluk zdobniczych w Poznaniu, Warsztaty 
krakowskie, kursy Buszka w Warszawie i kolekcja 
rysunków szkół począlkowych, stanowiąca rezultat 
prac Ipańsiwowych kursów pedagogicznych pod kie- 
runkiem (Tichego. 

Drugą z rzędu wysoką nagrodę - dyplom ho- 
norowy, olrzylnali, poza osobami, wyrmienionemi w 
„Grand Pmx*: departament architektury Ministerstwa 
Robót Puplicznych za plany regulacyjne miast, Stry- 
jeński, Karzycki, Bracia Rudolf, Jaszczołt „Brzozow- 
fski i Karczewska z sekcji „„Ars”, Kosecka, Skoczy- 
las, Towarzystwo „Kilim“, Towarzystwo ;:Kkilim Pol- 
ski”, Trojanowski, Szrajberówna, Cotty  Gardowski 
Główczewski, Pilarz i Neuman. W dziale nauczania, 
poza wymienionemi w „Grand Prix“, Miejska szkoła 
rzemiosł w Warszawie i dyr. Kolarski. 

Medale złole, poza wymienionemi w wyższych 
nagrodach, Przybylski, Marmury kieleckie .Gostyń- 
ski i S-ka, bDrążkiewicz, Pietnik. Martens i Daab, 
kaletówna, Bracia Łopieńscy, pracownie tkackie i haf- 
tiarskie Tow. Przemysła Ludowego w Warszawie, pra- 
cownia tkacka Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie, 
Handelsmanowa, Langer. polski przemysł kilimkarski w 
Krakowie, „Talkos“ w Zakopanem ,Franaszek; Chro- 
bukówna, Delkowska, Bukowski. odlewnia czcionek Je- 
żyńskiego w Warszawie, Czasopismo „Pani, Połlaw= 
sk, Tow. Polska Sztuka Stosowana, Wyczółkowski, 
Barlłomiejczyk, Frycz, Drukarnia Narodowa w Kra- 
kowie, Kamieński, litogralja Pruszyńskiego, Bąkow- 
ska, szkoła koronkarska w Zakopanem, miejska szko- 
ła żeńska zawodowa w Warszawie, szkoła przemysłowa 
żeńska w Łodzi, żeńskie seminarjum rzemiosł w Wa! 
SZAWi2, 

Ponadto liczni wystawcy otrzymali znaczną ilość 
medali srebrnych, bronzowych i zaszczytnych wzmia- 
nek w działach architektury, wyrobów z alabastru, 
w dziale ceramiki, haftów, kilimów, książek, afiszów. 
szkolnictwa i in. 


| prasę. Ogólnie poczęło, wprciwiadzenie wiysoko 


procenlowiej iwłódki, nazywłać wielkim czynem, 
klóry jest dobrodziejstwem — (włyświiadczcnem 
przez rząd sowiecki. Wódkę uznano, jakc: śro- 
| dek Go podniesienia predukcji zboża, gdyż 
chłopi, będą chęlnie oddawiali siwe zbkcże, jeśli 
będą mogli za nie nabywać (wódkę. Zaczęto na- 
wel — pisze Semraszko — uważać |rozpijartie 
ludności za wypełnianie obciwiązku sowieckie- 


Bol 


Nr. 
tłlwnów luizi z zarumienionemi lwłarzani, roz- 
iskrzoniejmi oczami i © ruchach niepewnych. Tu 
i ówłdzie ruch uliczny doznajwiał przerwy ze 
strony 'włóczących się po jezdni gryjmad nie- 
trzeźwych. Dorożki, pi: wożone częstokroć przez 
nawpół przytomnych iwoźniców, nie m gły po- 
dolać odwiżeniuw do domów pijanych uczesini 
ków dnia radosnego. Tramiwhaje eleklryczne zas 
mienidy się na stacjach końcowych wW! wageny 
sypialne. Tak minął w Moskwfe wliekopmny 
dzień 5 października. w! klórym ludność tego 
miasta wypiła 148.000 litrów: monopEkówki ! 


| Przed pogrzebem Nieznanego 


| A 
Zełnierza. 
„JEDNODNIÓWKA*. 


Komilet Obywalelski dla uczczenia Nicznanego Żoł- 
nierza wydał już „Jednodniówkę*. — Objętość „Jed 
hodniówki It) stron, duże.» lormatu z przepięk- 
nem. ilustracjami, okładką barwną. 

„Jednodmiówka” zawiera program całej uroczysto- 
ści Nieznanego Żołnierza w Dolsce, szereg poważnych 
prae i poezyj, poświęconych Nieznanemu Żolnierzowi, 
Będzie ona cenną pamiąlką dla mieszkańców Lwowa z 
tej historycznej! uroczystości. 

Z powodu powiększenia ilości stron druku 
milet uslauł eenę „Jednodniówki * 


Ko- 
na f zł, 50 groszy. 


WIENIEC WOJSKA NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI. 


W sobole, dnia 31. października — po nabożeń- 


stwie i egzekwiach — złoży na Irummie Nieznanego 
Żołnierza wieniec Dowódca O. K, VI. uenerał Mal- 
czewski — w imieniu Siły Zbrojnej. 


Na wieńcu nunmieszczony napis  „Towarzyszow 
broni =— Wojsko 31. N. 1925, — Wieniec wykonany 
z bronzu, niezwykle urlyvslycznie i slarannie przez 
profesora Anioniego Drożańskiego z Państwowej Szko- 
ły Przemysłowej we Lwowie, Wicinec len będzie na 
zawsze umieszczony na mogile Nieznanego Żołnierze 
w stolicy na pl. Saskim, 


T UTE rhnèni iA gl 
Wise rodetników neft, w Ustrzykach, 

We środę, I. j. 13. b. m. odpyło się ogólne ze- 
branie ropołników ralinerjj w Ustrzykach dolnych, 
w salt własnej, na którem referował tow. Dr. Gross- 
feld z Przemyśla, omawiając ogólną sylunację gospo- 
darczą, sprawę bezropocia w przemyśle nallowem, 
oraz proklamował w myśl uchwały Kónferencjijed= 
nodniowy slrejk demonstracyjny na dzień 20. b. m, 

Następnie tow, Mazurkiewicz Józet zdał sprawo- 
zdanie z odbytej Konferencji w Przemyślu, a tow, 
Babicki Kazimierz sprawozdanie z odbytej z prze 
mysłowcami konferencji we Lwowie. 

Na zakończenie wygłosił krótkie przemówieni: 
low. Popiel Antoni apelując do zebranych, ażeby 
wstępywali w szeregi grupy Związku Metalowców, gdyż 
rozbicie i prak sokdarności są powodem ciężkich 
warunków mas pracujących. m 

We wtlorek dnia 20. października 1925 w myśl 
uchwały Konferencji delegatów odbył się jednodniowy 
strejk w ralineri w Ustrzykach dolnych. 

Na sygnał syreny fabrycznej o godzinie 10-tej 
| wyszli wszyscy robotnicy z rafinevji, ustawiając się 


go, gdyż zel sprzedaży wódki rząd będzie cią-| V szeregi przed domem Związku Metalowców skąd 
gnął zyski. ipochodem w liczbie 150 ruszyli do rynku w Ustrzy- 

Sermaszko mniema, że wznolwlienie państwia- kach. W rynku odbyło się zgromadzenie, które za~ 
wej proaukcji mocnych wódek byto wprawdzie 3% low. Mazurkiewicz Józef, przewodniczył tow. Bie- 
koniecznem, lecz z tego, nie wynika, laby pijaú- 5% Sianisław, sekrela:zował tow. Fijałkowski F. Re- 
siwo uważać za obęlwiąziek obywatelski, i aby terat o znaczeniw strejku i o ogólnej sytuacj w pań- 


gazety wypisywiały hymny na jego cześć, Taage kole wł T a 
ba obecnie jeszcze bardziej tłumaczyć szko- Po 'wysłuchanym referacie tow. Mazurkiewicz 


dliwości pijaństwia i zakładać jelinocześnie dc 
my lecznicze dla piijakówi nałogoiwiych. 
Święto pijaństwa. 

Dzień, 5 października, w którym rozpoczęto 
sprzedaż monopklówki opisuje następująco ko- 
reszondent „Central Europen News“: 

Dzień 5 plaździernika był dniem radości 
powszechnej, a sama stolica Ribiii sowieckiej 
przybrała niejako szaly odświięlne, Wszystkie 
państwolwie sklepy inonę(poloiwie, wszystkie her- 
baciarnie i restauracje były przepełnione. — 
Drzwi tych lokali nie zamykały się od wcze- 
snego ranka do gcdziny 4-ej popoł., gdy ro- 
zeszła się wiadomość, że iwszystkie pirzygato- 
wane na ten dzień zapasy monopiclówki są już 
wyczerpane. Na ulicach Moskiwiy roilo się od 


| Józef odczytał rezolucję uchwaloną na konferencji v 
Przemyślu, którą jednogłośnie przyjęlo. Po odśpie- 
waniu „Czerwonego Sztandaru przewodniczący tow. 
Biega SI, zgromadzenie rozwiązał. Pochód po zgrotna- 
dzeniu ruszył z powrolem do sali Związku Metalow= 
|ców skąd robolnicy się rozeszli. 

| Prażę podjęto o godzinie 6 wieczorem. 


x| NADESŁANE. |x| 


(Za tę rubryzą Redarojn nl» cdgawiaća;. 
= |caccza czas znac Ginie aa 


Adwokat Dr. LUDWIK ENIS 


przeniósł kancelarję na 
ul. PODLEWSKIEGO I. 7. 


Nr., 251 


Zbliżając się pociągem do Zako jane zauważyć 
się daje w przedziałach ruch a e 
się do okien, wychodzą na plalformę pocia i a. 
Eląquają w dal, podając sobie z usl da ust a 

lub w dzienniku wiczyiane wiadomości. e zi i 
pocia lik jadących? Oto na zboczach l 
nad dolina potoka wró 
Sanatorjum Związku 


szane 
a widok 
Gubałówki po- 
sł w zime Erzepolężny gmach, 
o wasi aeg Nauczycielstwa Szkół 
nnych, który okazałym swoim wyglądem, stru- 
kturą 1 Pozmiarem budzi u widza zainteresowanie i 
row nocześćnie podziw i tiznanie dh iwiekopomnego dzie 
ła, ufundowanego wysiłkiem. Irudem i „RA l 
Skizgo hauczycielsiwa związkowego dla E o liw 
szych z pośród nich, dła ofiar zawodu, geo 

Niestychane warunki pracy nauczycielskiej w bn- 
Bykkadh szkolnych Urąpających wprost najprymitywe 
mejszym „asalom hygjeny, ciężkie warunki życia i 
maæme zuopatrzenie materjalne, rzucają całe PR Xy 
pracowników na niwie oświatowej w objęcia naa 
choroby-gruźlicy, która rok rocznie upatruje solki g 
har i (wyrywa życie najdzielniejszym dłednosikóń — 
Związek Po'skiago Nauczycielstwa Szkół jÈ : 


; BTS: on: owszechnych 
podjął E calej linji enewiczną walkę ze strasznym wro- 

| Gem zdrowia i życia swoich cz 5 "ANIE i 
A R 1 członków — gi uźlica 

podjął skuieczną walkę. JE 


SPF podyktowaną bratniem u- 
KA Ry - które stworzyło szlachelną ideę sa- 
pomocy. Długo zabiegał Związek o zrealizowanie 


niwjakiu niecjany: sd 

„os, aria pomocy choremu  nauczycielsiwu 

I po beznych slaraniach i zab; ' A j 

ALONA iż zaj A i zabiegach udało się Zwią- 
owi zakupić w Zakop: 


anem willę położoną przy 
dk bialego i przemienić ją na Dom Zdrowia. 
p niezym brakiem jego byla mała pojamność: zn- 
ule mógł pomieścić wkoło 33 chotych i lo na 
żaslęp chorego nauczyciel- 


Sruźleę zamkuięla, Wielki 
stwa inejednokrolnie napróżno oczekiwał chwili przy- 


Listy Z Tarnopol 


a A A 
Sanatorjum nauczycielskie w Zakopanem. 


ea klo Domu Zdrowi, co powodowało pogarszanie 
stanu choroby, a co ważniejsze niemożności niesienia 
pomocy chorym na gruźlicę otwartą; słała się pa- 
lącą potrzeba stworzenia osopnej kolonji na Bogówce 
w umówionych pensjonulach. Przez Dom Zdrowia 
przeszły selki nauczycielstwa, które wyniosły bądź 
pokrzepienie, bądź zdrowie, błogosławiąe lwórców sa- 
mopomocy leczniczej. Z niego wyrosła wielka idea 
budowy Sanatorjum, która dzięki solidarności zwią- 
zkowego polskiego nauezycielstwu 1 jego oliauności 
przeoblekła się w realne szaty. smiało powiedzieć 
można, że Sanałorjum. to karfa czynu wewnęlrznej 
Spoistości, siły i solidarności związkowego nauczy- 
cielstwa, to trwały pomnik, klóry pokolenmom ma mó- 
wić o wartości Organizacji i idei sumoponiotcy. 

W (dziele lem wszyscy powinni znaleźć godne 
naśladownictwo i wzór czynu związkowego nauczy- 
cielstwa, które bez rozgłosu, bez niczyjej pomocy 
otiarowując ocholnie 1 procent swoich skromnych po- 
borów, ufundowało dla najnieszczęśliwszych 2 po- 
śród giebie przypytek uzdrowienia i pokrzepienia - - 
jedno z największych w Polsce Sanatorjum, wyposa- 
żone we wszystkie udoskonalone urządzenia leczniczo- 
samaloryjne, posiulające centrale elektryczną, stację 
pomp, elektryczne windy, wodocąg. (Gmach pomieści 
do 200 osób chorych tak z gruzlicą zumkmęta jal 
s otwarta i będzie oddany do użytku w lislopadzie 
bo de 
| Naznaczone olwarcie 


i poświęcenie Sanatorjum 
na dzień 3, 


listopada b. r. ściągnie Hłumv publiczno- 
śtą, klóra z podziwem rzypalrując się wiekopomnemu 
dziełu zapisze w umysłach ; sercach swoich po wsze 
czasy len widoimy znak najszlachetniejszych uczuć i 
czynu, złożonych jako przykład siły i miłości po- 
spólnej. 


a. 


łomnej drodze zdobyć dla swych partrvjavch celów 
Magistrat, 

Czy jest lo odpowiedzialne stanowisko? Jak da- 
lece szkodłiwem dla -4 i lak (przez komisarjat rządowy 
uwmniejszonego — samorządu miejskiego, jest miesza- 
nie się władz polilycznych do spraw komunalnych — 


Korespondencja własna), 
w TARNOPOL w paźdzarniku, 
nząż 5 
wersje AE od dłuższego czasu w naszem mieście 
się Sia LR przęsiieniu w MMmgslracie zdują 
aey WAY 0) eech prawdopodopieństwa. 
Sen: | y i an vzeczý jesl wynikiem kampanji 
j Przeciw osobie komisurzu rządowcso wia q 
p. Dra Lenikewicza. Gorączkowa y I 


ngilacja z powyż- 
zamiawach ściśle mir- 
tajemnicą, że manewr 
j d desl przedwstępnyni aktem 
| do przyszłych wyborów 
przyszłych wyborów do Ra- 


<ze ony ; 
R, Strony, ma swe źródło w 
yi fesl bowiem puykczną 
1 jak iole 
pe jak i wiele mnych 
S_acji „narodowe 
dy miejskiej 
Licząc Bie i 
a= się jednak z osi zycj 
Bdyby władze Each 24 A a a E 
-T "ADU aiy jakiegoś era" i 
kiego .— P fo eh x jakiegoś „eadera* endec- 


onnictwo g NZ 
Sla przez władze pcz. ea m a., 
4 » 


e, 


Przy 


gody rozp 


Gdy Y 


R. początkaci 
łożyć pariję 3 


Paździzrnik: RTG 7 
Ch. D. ika postanowiono za- 


w Sokalu wśród czynnych proja- 


katorów + 
f e ST; z 
- Danowie d Filip i So er 
b, e me" Filih i Schaller Karol. 
zebranie rozesłał około 100 zaproszeń na 


orzanzącyjne Chadękóy 
60 złotych ze Lwowa i S 
dek na niejscu. 


spa dostał na ten celi 
dość znaczne sny ze skła 


Osobnik t 
en uswiłow: Ównie: 
organizacji sekretarza kg Kg) sk 
mu płatne SEKNEJIEL A, a” |" proponując 
y RE ent o io ani 
nych członków oraz posadę w al ilości wpisa- 
lecz mierząc widocznie tego i a$ _ rzędzie. 
zawiódł się sromotnie. S Swoją miarą, 
W jedna z ostatnich ntedzie] p 
źwołała w Sokalu swe zebranie 
ro bilnych działaczy z pośród 
(AM 
Dr: 


przeciągnąć do swej 


aździewnika Ch 1), 
na kiórem Oprócz 
miejscowej inieli ge1- 
byl opecni p. prof. Dr. Makarewicz j prof i 
Szydelski ze Lwowa. 

J p o3 T prof ] 

Swem eden z filarów Ch. D. p. prof. Makarewicz w 
Bogza o Wien wypowiedział całą moe 'dema- 

w h i wiecowych frazesów. 

że socjta (71) ten profesor twierdzi mianowicie, 
_ bolszewicy lo wszystko jedno, że so- 


Ks. 


aby bodaj po tak karko- | 


o lem świadczy dobilnie przykład Krakowa. 

U nas stłworzyłoby lo precedens do zaoslrzenia i 
tak już bardzo kiepskich stosunków. 

„Hepemonja” do której tndeeja wszełkinn środ- 
kani zmierza spolyka się Z kategzorycznym sprze- 
ciwem ogółu mieszkańców. 

Jesl rzeczą niedopuszezalną dla eelów jednej partji 
a może nawel pewnej guy gak słychać) stwarzać 
chaos i to w nie najlepszych warunkach. 


i 


a p rw mer 


olifykowanych rohinsonów z Sokala. 


© metodach endecji słów kilkoro. 


cjaliści pobierają żołd z bolszewji że relorma rolna 
jesl zgubą dla państwa (Ch. D. w sejmie głosowali za 
re[ormą), wypowiedział się przeciw ośmiogodzinnemu 
dniu pracy ('); ustawodawstwu robolniczenn. 

Prol. ks. Szydelski zarzucał „oejalistom walkę 
z weligją i wygłaszał wiele innych podobnych bzdurst 

W dyskusji brali również udział nasi towurzysze 
Słabiszewski, Gojochu, którzy zbijali na otumanienie 
obecnych  opliezone „zarzuty panów profesorów i 
wykazali wartość moralną tych podróżujących z partii 
do partji i w ęszących za większym zyskiem wyrzulków 
z P. P. 5. a twórców Ch. D- 

Podezas keh przemówień zebrana publiczność krzy- 
czała „hańba Wodonosowi :Dańba zdrajcom sprawy 
robotniczej“ a każde z ich przemówień było silnie o- 
klaskiwane. í 

Naturalnie nieobyło się bez policji, klóra obsta- 
wiła posterunkami gmach i salę Sokoła gdzie odbywało 
Się zgromadzenie, (Godne jest Uwagi, że jeśli lylu po- 
hejantów było na zgromadzeniu to chypa w Sokalu i 
FOwWiecie jest ich za dużo. 

„ Zbielkim rudeni udało Bię (do ftej placówki Ch. D. 
w Sokalu ściągnąć aż.. 32 członków. 


a 


Citeratuca, nauka, sztuka, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE. 

Sobota, o godz. 7.30 „Dziewczyna z Zachodu”. 
Ceny zniżone, 

Niedziela, o godz. 3.30 pofoł. Faust“, opera. 
Ceny popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 7,30 wiecz. „Hetman Stanisław 
Żółkiewski. Ceny zniżone. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul Słoneczn»|- 
Sobota, o godz. 3.30 popol. „Lyzistrata”. Ceny 

zniżone. 
Sobota, 

niedoli“. 


o godz. 7,30 wiecz. „Śpiewak własnej 
Ceny zniżone, 

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „3 
Ceny popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Jej Wysokość 


oc Antonji", 


| 

|= — Ceny zniżone. 

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 

ul. Jagiejlońska 1. 11), 

Sobotą, o godz. 3.30 popoł. „Piewca swej niedoli", 
Sobota, o godz, 730 wiecz. „Ciocia ze Lwowa“. 
Niedziela „o godz. 3.30 popoł. „Pensjonarka'*, 
Niedziela, o godz. 7,30 wiecz. „Ciocia ze Lwowa 


TEATR WIELKI, z powodu uezeslniciwa całej 
młodzieży szkolnej we Lwowie w uroczystościach po- 
gzebi Nieznanego * Żołnierza, dzisiaj wyjątkowo nie 
daje popołudniowego przedstawicma. 

„DZIECKO MIŁOŚCI”, niezwykle efektowna, peł- 
na silnych napięć dramatycznych sztuka R. Bataille'a, 
będzie najpliższą premierą Tealru Nowości; próby tej 
sztuki odbywają się już pod reżyserją p. Okornckiego. 

„SEMAFOR“. Jutro w nieazielę, o godz. ł,45 od- 
będzie się”po cenach zniżonych przedstawienie pełnego 
wieczorowego programu w teatrze „Semafor“, Z po- 
wodu bardzo silnej frekwencji, mimo końca miesiąca 
wskazanem jest zaopatrywać się wcześniej w bilety, 
klóre otrzymać można w Seyfartha, ul. Akademicka, 
a w niedzielę od godz. 11-tej przez cały dzień w kasie 
teatru, 


Baczność 
członkowie Rady Zw. Zawod. i Zarządy 
oddziałów miejscowych we Lwowie! 


Na mocy uchwały Centralnej Komisji Zw. Zaw, 
w Warszawie, wszyslkie Związki klasowe działające 
na terytorjum Rzeczypospolitej, są zobowiązane przed- 
|5ięwziąć energiczną akcję wobee pczrobocia i kryzysu 
gospodarczego, wywołanego przez klasy posiadające 
dzięki ich zachłanności i nieproduktywności w każdym 
(kierunku, 

Celem zajęcia stanowiska przez klasę robotniczą 
i miasta Lwowa Wydział Wykonawczy R. Z. Z. zwołuje 
"na dzień 2. listopada, tj. w poniedziałek pełną Radę 
lZw. Zaw. i pełne Zarządy Klasowych Zw. Zaw., 
lo godz. 7-mej wieczorem w lokalu własnym przy ul. 
jOssolińskieh 1. 10, z naslępującym porządkiem dzien- 
inym. 1) Sprawa bezrojocia i kryzysu (gospodarczego ; 
2) Żądania klasy robotniczej; 3) Wnioski do powyż- 
szych punktów. 

Wobec powagi chwili i postułatów będących na 
porządku dziennym, wzywa się wszystkie Związki kla- 
sowe do jak majliczniejszego obesłania powyższego 
posiedzenia, 

Za Wydział Wyk.. 


A. Andreasik, K. Żelaszkiewicz. 


DO WIADOMOSCI ZARZĄDOM ZW. ZAW. Mo- 
cą uchwały Wydziału Wykonawczego z dnia 19. paź- 
| dziernika b. r. wnioski na pełną Radę Z. Z. należy 
inaasyłać na 48 godzin przez poszezególne Zw. Zaw. 
lub przez delegatów R. Z. Z. przed plenarnem po- 
siedzeniem Rady. » 

Dolvczy to 
IR 44 0 

A. Andreasik,. K. Żelaszkiewicz, 
COZ E O 


wszystkich plenarnych posiedzeń 


Z ruchu zawodowego. 

x BACZNOŚĆ KRAWCY! W medzelę, dnia 1. 
listopada b. «. odpędzie się zebranie robotników kra- 
wieckich wszystkich bez wyjątku w sali przy ul. Osso- 
lińskich 1. 10. Sprawy bardzo ważne! Początek o godz. 
10.30 rano. 
3  Andreasik, 


sekr. Kuśnierz, przew. 


ROØOZNne. 


Straszliwa wyspa. 


Na oceanie Allaniyckim w pobliżu wybrzeża Wol- 
neso Państwa irlandzkiego leży wyspa Achill, Na 
wyspie tej większość mieszkańców chora jest na suh 
choly lub cierpi na opłąkanie. Wypadki śmierci z 
płodu są lam zjawiskiem niemal! codziennem. O ile 
85 proc. całej ludności nie zostanie w najbliższym 
czasie wywiezionych na stały ląd w Irlandji, to grozi 
jes całkowite wymarcie, Wiadomość tę podaje angiel- 
ki „Sunday Express“. 


Współpracownik kalowickiej „„Polonji, który pirzed 
stwierdza, 


laly zwiedzuł tę wyspę że ludność jek 


(EDR ZU memme OGLOSZENIA 


paosze | i EL 


FE Wiertarki, Heblarki, Motory, 
Tokarnie, Maszyny młyńskie, Kamienie, ai Pa- 


sy poleca >PILOT< Lwów, ul. Batorego 4. 990 — 
się zgubioną książeczkę wojskową, wy- 


Unieważnia stawioną przez P K. U. w Kałuszu, na 


nazwisko Wasyl Czołowski, Kopanki k. Kałusza. 


Na spłaty 5 poleon 


darmo i opłatnie. 


FR A DJa 


APARATY I CZĘŚCI SKŁADOWE 
AKUMULATORY „TUDORA“ 


po cenach najniższych sprzedaje 


„WARRADJO“ Lwów, Janowska 37, Tel. 30-33 


Naprawa aparatów, słuchawek radi., przerabianie słushawek 
zwyczajnych telefonicznych na radjowe. budowę anten usku- 
tecznia się szybko za umiarkowanym wynagrodzeniem: 


Ceny zachęcająco ni niskie. 


wszelkie Maszyny i Motory poleca > BL 
LOT<, Lwów, Batorego 4. — Prospekty 


nikt towaru 


ŻA DARMO : 


981—2 


całym Lwowie nie dostanie po 
tak bajecznie niskich cenach,' 
któremi każdy jest zachwycony, 


KF bo o 400), taniej niż wszędzie <= 


KONFEKCIJĘ DAMSKĄ 


ORAZ DZIEGIKNĄ KRAJOWĄ I ZAG 
DAMSKIEJ i 


Tajemnica leży w tem, że znany z taniości magazyn konfekcji pod firmą | 


„RONKURENCIA" 


mieści się 
przy ulicy 


NA BARDZO DOGODNE 
KONFEKCJA MESKA: 
ODDZIAŁ DAMSKI: 
ODDZIAŁ DZIECINNY ; Pagan: 


Wszystko w wielkim wyborze i najtani 
nie konfekcji damskiej, męskiej i 


Wykonuje się również zamówienia na miarę w 


R. TABAK i Ska Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA 8 | 
> | 


957—2 


POŃCZOCH WE WIELKIM WYBORZE. 


GRODECKIEJ iż fp 


Futra, Kurtki, Palta, Raglany, Ubrania, 
2 Spodnie, Prycezy kortowe i struks. 


Płaszcze pluszowe, welurow., sukienne 
i modne, Kurtki pluszowe, futrzane itd. 


Raglany, Kurtki, Płaszczyki 


_ „DZIENNIK LUDOW: 


i zamieszkuje w okropnych. warunsach | sannarnych. 
Chaty budowane są z kamienia; zamiast drzwi i okien 
lub komma są tylko otwory. Głównem zajęciem miesz 
kańców jesl rybołówsiwo ulrudnione przez burze na 
oceanie i brak odpowiedniego portu pozatem prowa- 
dzone jesl na wielką skalę potajemne pędzenie wódki 
zwanej „Poteen™, konsumowanej w wielkiej ilości za- 
równo przez slarszych, jak i przez dzieci. Stąd praw- 
dopodobnie zastraszająca i'ość wypadków opłąkania. 


Kiedy umysł człowieka jest najspraw- 
niejszy? 

Lekarze i psychologowie zaslanawiali się nie- 

jednokrolnie, o jakiej godzinie dnia władze utmysło- | 

we człowieka są najsprawniejsze i najwięcej zdolne ' 


= 


ZEGARKI RÓ dokladnie wy- J 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 
w BUD CIK E ET 
magazyn zegarmistrzowski i Jubilerski 


B. GRUNBERG, Lwów, SYPURZA 4. 


oraz 


979 


ZE PESUCZK Er PP RA 


Dr. LEON HAUSMANN 


SPECJALISTA chorób skórnych, weneryczrych i kosmetyki, 
ordynuje w STRYJU, 3 Maja 32 (róg Kolejówki). 
Leczenie lampą kwarco+a, lampą Sollux 1 arsouwalizacją 


— 
"TRY TAE E A N NR "APETYT JE PE T EF. 


nie daje — ale też 


(Lun 


imi 
Ludowy 


RAN. — BIELIZNY 


SPŁATY! 


BLUZKI opal. 
KOSTIUMY wi 
KAMIZELKI i 


Ej tylko w magazy- 
dziecinnej. 980—4 


„POLOG 


przeciągu 48 ważyć 


MAO) 
974 


[NA DOGODNE SPŁATY 


PŁASZCZE welurowe, pluszowe i 
SUKAIE rypsowe, gażardynowe i gre pdechin. 
SPODNICZKI wzlurawe i rypsowe. 


BIELIZNA damska. 
“agaty wybór FUTER. | 


Najtaniej tylko u firmy i 


Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA 10 


Nr 551 
Pa 
do prucy, Przeważa opua, Że chwile największej {u 
snośeci umysłu przypadają na godzinę ośmą rano. 


najsłabiej zaś mózg funkcjonuje koło godziny czwar- 
"lej popołudniu, Robiono liczne próby ze studentami 
i i przekonano się, że najintensywniej pra- 
cują przed południem, gdy są dobrze wyspani i wy- 
poczęci. Inaczej ma się sprawa z wynalazkami, Wie- 
[iu wynalazców stwierdza, że nowe.poinysły me przy- 
l chodziły im jako logiczna konsekwencja diugego my- 
tślenia, lecz zjawiałv się intuieyjnie, najezęśeicj o śwj- 
(cie, przy obudzeniu Się. 


Czytajcie „Dzien Ludowy”. 


<: PE 


Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogl. za słowo 72. —'1ż 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscuws o 25%, drożej, 


H 
Biene nart 


= 


szwedzkie oryg. „TRETORN "ac" 
MAGAZYNU „CEEE 


ów, L. SAPIEHY 27. Tel 02 


25 


POCIECHĄ PRAPIONYCH 
CHOROBAMI NERWÓW!! 


wy», 


Jest świeżo wydana książka moja! Omawiam 
w niej na zasadzie długoletniego doświadczenia przy- 
czyny powstania i leczenie chorób nerwowych. 
Przesyłam każdemu, kto zażąda, te księgę, zdrowia 
zupełnie bezpłatnie. Tysiące podziękowań świad: 
czą o niesłychanie dodatnich „wynikach żmudnego 
wysiłku myśli dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto 


do tego grona nerwowo cierpiących należy 
kto cierpi na roztargnienie, zanik pamięci, nerwowy 
bó! głowy, bezsenność, zaburzenie żołądkowe. nad- 
wrażliwość, bóle w kończynach, na ogólna lub Czę- 
ściową niemoc fizyczną lub na jakakolwiek inną 


z tych bolączek bez liku, 
MUSI ZAŻĄDAĆ PRZESŁANIA MOJEJ KSIĄZKI 
KTÓRA MU POCIECHĘ NIESIE!!; 


Kto ją uważnie przeczyta, ten KE | spokój 
duchowy, przekonawszy się jak bliską ma drogę do 
zdrowia i radości z życia. 

Nie czekajcie i napiszcie dziś jeszcze pod adresem: 

E. PASTERNACK 
BERLIN, S. 0. MICHAELKIRCHPLATZ 13. 
Oddział 675. 
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radio. 


markizat., jedwab i wełniane. 
óczkawe. 
żaklely wełniane. 


NE“ mam „POLONIA“ - 


ed zdaj 


— | sam 
a ae 


